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ŁViedeń, 7 marca. O okolicznościach, od któ­

ry,-li zależy zwołanie Sejmu czeskiego, pisze Fr&m~ 
denMfttt, co następuje:

itząd chciał ze zwołaniem Sejmu czeskiego wy­
czekać aż do ukończenia programowych prac niemie­
cko-czeskich mężów zaufania. Obecnie pi ogram ter 
jest - już gotów i posłowie uiemiecej w Czechach mogą 
teraz zdecydować, czy mają wstąpić do Sejmu, czy nie.

Wstąpienie ich do Sejmu czeskiego byłoby tom 
baiil/.iej pożądanein, iż program ich. narodowo-polity- 
c/.riy zawierać ma lakżo takie postulaty, które mu­
szą' być przedmiotem oorad sejmowych. Tak więc 
[■lejii, klejowy czeski stać się może pierwszem forum 
illa urzeczywistnienia togo programu.

W iedeń, 7 marca. Węgierski prezydent mini­
strów S z e l l  został wczoraj przyjęty przez cesarza 
na jpdnogouzinuej prywatnej audyencyi, a popołudnie 
koulerowat z hr. T liu n e m  i innymi członkami gabi­
netu austryackiego. ,

Dziś popołudniu Szoll wraca do Budapesztu, 
pa to miast przyjeżdża do Wiedniu węgierski minister 
skarbu L u  k a e s .

W iedeń, 7 marca. Kołoman S z e l ł  konferował 
wczoiaj z ministrem spraw zagranicznych hr. G u ł u- 
c h o w s k im , a jak donoszą dzienniki naradzać sie 
ma później z mniistrami austryackjm w sprawie 
ugod#.

W iedeń, 7 marca Wiener Ztg. ogłasza zwo- 
l.inie reszty Sejmów krajowych — z wyjątkiem Sej­
mów1 Tyrolu, Pobrzeza oraz Gorycyi i Gradyski — 
na dzień 14 b. m. Są to Sejmy: Czech, Styryi, Ka- 
i vntvi. Krainy, Śląska i Vorar!bergo.

Wiedeń. 7 marca. Wczoraj wieczorem odbyło 
się oardzo liczne zgromadzenie, urządzone przez 
st«wai/yszenie katolickiej młodzieży, celem założenia 
protestu przeciw wydanemu przez Schónereroweów 
hasłu „Los von Rom !u

Zgromadzeni uchwalili uroczyste zastrzeżenie 
przeciw temu hasłu, oraz ślubowali ponownie Ojcu 
św. przywiązanie do kościoła katolickiego i do dawnej 
ciirzościjafistto-katoliekiej wiary.

Uchwalona rezolucya wyraża dalej, iż zgroma­
dzeni widzą w wrogach kościoła także wrogo w Austryi 
i ślubują niezachwianą wierność dla cesarza i oj­
czyzny.

Wiedeń, 7 marca. Przybył tu wczoraj wieczór 
węgierski minister skarbu, dr* L u  k a e s .

Wiedeń, 7 marca. Minister a lattre hr. S ze- 
c h e n y i  udał się stąd do Gracu.

W iedeń, 7 marca. Minister honwedów br. F e- 
j e r v a r y  oubyl t,u wczoraj popoł. dłuższą konleren- 
cye z austryackim ministrem obrony krajowej br. 
W t is e r s h fc im b e m .

Stan zdrowia napieża.
R z y m , 7 marca. Papież już zupełnie powrócił 

do zdłowia. W niedzielę przebył cztery godziny po 
za łóżkiem i prowadził ożywioną pogadankę z leka­
rzami Następnie opowiadał papież inons. Angolicuiu 
o swoich początkowych naukach gimnazyalnych, mia­
nowicie, że zawsze celował w pracach iirozody- 
cznych.

.Ale — mówił papież z uśmiechem — zasługa 
nie należała się mnie, lecz jedynie z wielką pilno­
ścią ułożonemu skarbcowi cytat z różnych znakomi­
tych pi >arzy\

W  końcu pogauank’ wręczył papież lekarzom 
wierszyk żartobliwy, osnuty na tle własnej cho­
roby.

Rzym . 7 marca. Papież opuścił wczoraj na 
kilka godzin łóżko i począł brać znow zwykłe poży­
wienie.

Podczas popołudniowej wizyly lekarskiej stwier­
dzili doktorowie Mazzoni i Lapponi, że tempera­
tura ciała, puls i oudeclianie są zupełnie normalne.

Z dniem dzisiejszym zaprzestał Lapponi odby­
wać nocne dyżury w W atj kanie.

Z Francy i.
Paryż, 7 marca. Na wozorajszem posiedzeniu 

J/by deputowanych lep. A l l a r d  postawi! wniosek, 
aby przyznano dwieście tysięcy Ir. na rzecz rodzin 
. dar wybuchu prochu w magazynie wojskowym koło 
ffilonu.

Prezydent ministrów D u p u y  oświadczył się za, 
tym wnioskiem, który następnie przekazano komśsyi 
budżetowej.

P a r y ż ,  7 marca. Zjednoczone lzbv trybunału 
kasacyjnego zebrały się wczoraj pod przewodnictwem 
M i .ui se  ą. Referentem dla sprawy Dreyfusa wy­

brany został następca Quesnay’a de Beaurepaire, 
prezy d ent Izby cywilnej B a 1J o t  - B e a u p r e.

Jak słychać, pubLczna rozprawa nie odbędzie 
się przed dziesiątym kwietnia.

Paryż, 7 marca. Sędzia G r o s j e a n  zawie­
szony został w urzędowaniu ua dwa miesiącu za zna- 
ną swą interwent,yę w sprawie Dreyfusa.

Nowy rząd w Hiszpanii.
M a d ry t ,  7 marca,. W senacie odczytał nowy 

prezydent ministrów S i i y e l a  dekret, zamykający 
sesyę seimtu, w Izbie zaś dekret, rozwiązujący Izbę.

Madryt, 7 marca. Rada gabinetowa uchwali­
ła natychmiastową wypłatę zaległego żołdu, należą­
cego się żołnierzom, którzy wrócili do ojczyzny.

Królowa, belgijska.
Bruksela, 7 marca. Stan zdrowia króiowei 

belgijskie,1 pogorszył się. Zachodzi obawa katastrofy.
Bruksela. 7 marca. Stan królowej belgijskiej 

beznadziejny. Katastrofy oczekują Jada chwila. W so­
botę popołudnia wzmogła się gorączką, a podczas 
nocy z soboty na niedzielę, stan gwałtownie się po­
garszał. Królowa utraciła przytomność. Nastąpiło de- 
iirium. Ks. S i m o n  pojawił się w pałacu królewskim, 
celem wyspowiadania niouarchini — czego jeunak na 
zlecenie lekarzy zaniechano.

Obrażony dyplomata.
Belgrad, 7 marca. Rosyjski poseł nrzy tu­

tejszym dworze Sadowsky, zaproszony ra  nabożeń­
stwo i przyjęcie u dworu, z okazyi rocznicy prokla- 
macyi królestwa serbskiego, nie otrzymał zaprosze­
nia na obiad dworski, który odbył się wczoraj wie­
czorem. Z tego powodu poseł notyfikował rządowi 
swój wyjazd z zawiadomieniem, że zastępstwo objął 
radca legacyjny Mansurow. jako  powód nieza,pro­
szenia posła, podają jego nieprzyjazne zachowanie 
stv wobec dworu i osL-autcjjne obcowanie z człon­
kami opozyeyi.

Rosya w Głunach..
Londyn, 7 marca. Times zwraca się przeciw 

postępowaniu Rosyi w Chinach, niezgodnemu z za­
sadami zwykłej lojalności w stosunkach międzyna­
rodowych i oświadcza: Właśnie w tej chwili kiedy
car wisyjski tak wielkie czyni starania, aby zainau­
gurować nową erę pokoju, postępek Rosyi wywołuje 
wielkie rozgoryczenie i powiększa znacznie Ludności, 
nastręczające się załatwieniu wielu innych kwestyj, 
które w przyszłości państwa duńskiego rozwiązać 
będzie jeszcze potrzeba.

Stan powietrza.
W ie d e ń , 7 marca. Wiatry dość silne z pół- 

nocy. Na morzu Adryatyckiem panuje burzliwy 
bora.

Fempor itura znacznie się obniżyła. Wczoraj 
o godz. 7 notowano:

Bregencya —7'4, Ischl —9'6. Wiedeń —8'9, 
Praga — 7'2. Budapeszt 4%  Lwów —6-6, Sybiu — 2"2, 
Szegedyn —2'5, Łosim. 3'3, Tryest 0'4, Celowiec 
—52 , Obir — 18-3, Schueeberg —8'3, Sounbiich 
—28'8o. Cel.

W Alpach spadł obfity śnieg. W Trveście sro- 
żyla się burza, dziś panuje burzliwy bora. W ogóle 
pogodne, suche, mroźne powietrze, przy pólnocnyck 
wiatrach.

Z obrębu kolei państwowych: Cheb —102, 
pogodnie; Muszyna —4‘5, pochmurno; Nowy Zagórz 
—9 'i, pogodnie; Skoie —8’2, śniegi; Yoels — -15, 
pochmurno; Aussee —7, spokojnie; Neumarkt (Sty- 
ryu), —5'b, pogodnie; ICdlacli 5, deszcz, śnieg, po- 
emnurno.

  —  > m i ——------
W ieliczka, 7 marca. Zgromadzenie, zwołane 

przez pp. D a n i e l a k a  i S z p o n d r a  wyraziło tym 
posłom zaufanie i podziękowanie za pracę. Zgroma­
dzenie było bardzo liczne

Wiedeń, 7 marca Wiener Ztg. donosi, że 
cesarz zwolnił od reszty kary 10 skazańców, w tej 
liczbie znajduje się 3 w Wismczu i jedna kobieta 
w lwowskim zakładzie karnym

W iedeń, 7 marca Minister sprawiedliwości 
zamianował adjaukta sądowego we Lwowie Izydora 
D e c y k i e w i c z a  sekretarzem sądowym w Krakowie.

Wiedeń, 7 marca. Prezydyum dolno-austrya- 
ckiej dyrekcji skarbu zamianowało prakty kanta kou-. 
ceptowego Józefa 8 to  l a r  z a koncepistą skarou, 
a kancelistę Leona O l s z e w s k i e g o  ofieyałem 
kancelaryjnym w X. ki rangi.

W iedeń, 7 marca. Wiener Ztg. ogłasza, że 
cesarz zarządził przeniesienie rachunkowego porucz­
nika w służbie nieczynnej przy obronie krajowej pp. 
nr. 20 w Stanisławowie St. Z a j ą c z k o w s k i e g o  
do czynnej służby w pp. obrony krajowej nr. 36 
w Kołomyi. Dalej zezwolił 110 zaliczenie redaktora

Dzienmtca ustaw państwa St N o w i ń s k i e g o  ad 
persotmm, do Y1L klasy rangi urzędników państwo­
wych.

Tryest, 7 marca. Eurza poiączona z Borrą, 
którą onegdaj wieczorem nagle się t« rozszalała, 
przewróciła w zatoce Maggia łódź z 6 młodym, lu­
dźmi: z nich jeden tylko ocala* . po kiłkogodzmnej 
walce z falami dostał się dopiero koło g, i0  wiecz. 
na wybrzeże. Zupełnie wyczerpanego odwieziono do 
szpitala. t

Budapeszt, 7 marca. W Niyrbator wybuchł 
wczoraj podczas Y.ielkiej burzy pożar, Który obróci! 
w perzynę o nomów mieszkalnych wraz z sąsiednimi 
budynkami gospodarskimi.

Neapol, 7 marca. Studenci uniwersytetu urzą­
dzili tu wczoraj wielkie demonstracye, z powodu 
zajścia z pewnym słuchaczem szkoły weterynaryi.

Senat zarządził zauranięcie uniwersytetu na 
pewien cza^. *

P aryż, 7 marca. Francuski ambasador w Ber­
linie;1 N o a i i 1 e s , zawiadomi! ministra spraw zagra­
nicznych, D e l c a s s e r a ,  iż cesarz Wilhelm polecił 
przez swego adjutanta wyrazić mu żywe współczu­
cie z powodu katastrofy w Tul oma

Londyn, 7 marca. Biuro Reutera donosi 
z Mombosy: W wielu wielkich dy&tryktacl angiel­
skiego protektoratu w wschodniej aifyce szerzy się, 
skutidem zniszczenia pionów przez szarańczę, nędza 
głodowa.

Steinam auger (Szombatbely) 7 marce. Od­
byte tu nadzwyczajne walne zgromadzenie kongrega- 
cyi komitatowej uchwaliło wysłać do Kolomana 
S z e l l  a, jako do pochodzącego z tego komitatu, 
adres z gratulacjami z powodu mianowania go wę­
gierskim prezydentem ministrów.

S e j m  J s r a j o i ń y .
L w ó w , 6 marca.

W  dalszym ciągu swego przemówienia zwrócił 
się wiceprezydent B o b r z j u s k i  przeciw dwom in­
nym liiowcom w tej dyskusyi.

Odpowiadając posłowi Soleskiemu, stwierdza 
mówca, że usterld są rzeczą nieuniknioną i niepo­
dobna od nich się ustrzedz. Dobrze, że nie ma błę­
dów zasadniczych. Go do tan mści książek, to Rana 
robi w tym kierunku co możliwe, a należy zwrócić 
i na tu uwagę, że czwartą część nakładu przezna­
cza Rada szkolna kraj. dla biednej miodzieży.

Najcięższe zarzuty podniósł p. Oku iewski, 
który widocznie bardzo pracowicie przygotował się 
do swej mowy, ale zapuściwszy się w las nateryału, 
wpad* na bezdroża. Chaos w liczbach szkół utra- 
kwistycznych wynikał ztąd że ta  rubryka nie byia 
należycie zrozumiana . często nauczyciele wymie­
niali takie szkoły, w których drugi język krajowy 
był tylko wykładany, podczas gdy wykładowy był 
jeden. •

Mówca stwierdza liczbami, wbrew zarzutom 
p Okuniewskiego, że liczba szkół ruskich istotrn- 
wzrasta i to znacznie.

W  przyszłości liczba szkół polskich jednokla- 
sowych będzie musia.a bał dziej wzrastać, aniżeli ru­
skich, a to z tej prostej przyczyny, bo na zacnodzio. 
są mniejsze osady, podczas gdy na wschodzie jest 
ludność więcej skupiona w dużych wsiach, gdzie bę­
dą musiały powstawać szkoły wieloklasowe

Mówca wylicza powstałe w ostatnich czasach 
seminarya nauczycielskie utrakwistyczne, które chyba 
nie są dowodem nieprzychylnego dla Rusinów kie­
runku w Radzie szkolne kraj. Ustawa zostawia roz­
strzygnięcie kwestyi językowej w zupełrości kompe- 
tencyi gminy 1 łtadi szkolna kraj w to nie wdaje 
się. Mówca przyznaj' się do tego, że p-opagujc 
wszędzie naukę drugiego języka kraiowego — lecz 
co do nauczyciela, aw ucznia Rada szkolna me p,y la 
się nigdy, czy to jes t Rusin, czy Potak, lecz staje 
na stanowisku ich zasług i zalet. Zdaje się, że tą 
drogą postępując, czynimy dobrze, bo chodzi nam o 
mir ład i zgodę w Kraju. (Oklaski,

Dla ilustaacyi, jak Rada szkolna kraj. krzywdzi 
młodzież ruską, przytacza mówca, że w roku prze­
szłym n. p. rozdzieliła uczniom ruskim więcej o dwa­
dzieścia kilka tysięcy egzemplarzy książek ruskich, 
aniżeli naieżalo z przepisu ustawy. Kończy tem, żo 
władza szkolna może mieć na oku tylko młodzież, 
a  nie jej narodowość, a gdyby postępowała tak, jak 
jej insynuuje p Okuniewski, to nietylko me spełnia­
łaby swego obowiązku — ale stanowiłaby przykład 
odstraszający (brawa i oklaski).

P. M i l a r  (ludowiec) polemizuje z u. Wojcie­
chem Dzitduszyckim. Wycnowaaie, zdaniem mówcy, 
mogą dat tylko bursy i interLaty, w których chło-
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pak pozostaje lat 18. Lecz uczniów’ szkoły ludowei. 
którzy tylko przez 4 godziny dziennie jest w sty- 
Iczności z nauczycielem, dają wychowanie rodzice. My 
nie bronimy się przed wychowaniem, ale żądamy 
nadto oświaty, bo tylko rozumni rodzice mogą do­
brze wychowywać swe dzieci. Mówca podnosi brak 
nauki dopełniającej dla dzieci po 13 latach. Widzi 
także błąd w rozdziale szkoły na typy wiejski i 
jmiejski.

Co do planów naukowych, twierdzi mówca, że 
;Większość ludności nie zgadza się z tymi planami, 
ii wolałaby dawniejsze, które były energiczniej wy­
konywane, a cała nauka energiczniej prowadzona, 
kończy prośbą, aoy szkoły miejską i wiejską połą­
czyć w jeden typ, a dopiero w nauce dopełniającej 
wytworzyć typy.

Nla tern zamknięto ogólną dyskusyę o godz. 2 
popoł. Jako ostatni mówca zabiera glos sprawo- 
dawca p. ks. C z a r t o r y s k i .

Wyraził najpierw zdanie, żc Sejm to nie an­
kieta szkoina, nie może s.ę też wdawać w ściśle 
tachowe szczegóły. Z  tego też powodu i mówca 
|na zarzuty co do podręczników odpowiadać nie 
oędzie.

Sprawozdawca rozprawia się z pos. Milanem, 
wskazując, że ogół ludności wiejskiej domaga się 
osobnego typu szkoły ludowej wiejskiej, a co do 
'wychowania, to ono w szkołach ludowych na pier­
wszym puLKcie stać powinno, jak to wykazał wymo­
wnie pos Dzitiduszycki Wojciech.

W końcu zwraca Się referent ponownie do wy­
wodów posła Okuniewskiego, w ogolnej kwestyi ję ­
zykowej, czyli ruskiej i wskazuje na różnicę między 
usposobieniem większości sejmowej z przed lat 3U 
dla żądań Rusinów, a usposobieniem dzisiejszej 
■większości, która za przewodem rządu zajęła przy­
chylne stanowisko. Z obu stron nie ma już tak na­
miętnych, jak  dawniei, wystąpień, mówca wyraża na­
dzieję. że i p. Okuniewski z czasom powoli połączy 
'się w pracy z tymi Rusinami, którzy, jakkolwiek 
trwale przy swych żądaniach narodowych obstają, 
pracują zgodnie z posłami polskimi. (Poseł Okunie­
wski wota. b r a wo! )

W  rozprawie szczegółowej nad wnioskiem 
pierwszym komisji, zabrał głos p. O k u n i e w s k i  i 
domagał się, ażeby Rada szkolna krajowa ogłaszała 
drukiem spis szkól ludowych, jakim funduszem są 
utrzymywane, ila dzieci uczęszcza do każdej i jakiej 
narodowości, jaki jest język wykładowy w każdej 
z nich i t. d.

P  B o b r z y ń s k i  zaznaczył w swej odpowie­
dzi, że utrzymywanie takiego katastru byłoby połą­
czone z ogromnymi kosztami i trudami, a specyalnie 
co dc punktu o narodowości dziatwy — mówca sprze­
ciwia się stanowczo temu wnioskowi, to bowiem wnio­
słoby do szkoły ferment polityczny, a to nie może 
być cnyba celem Rady szkolnej krajowej. Co się ty­
czy funduszu na koszta zakładania — mówca wy- 
,a.śnia, zo dawniej istniały fundusze szkolne okręgo­
we, z ctrwilą jednak, gdy mamy jeden krajowy fun­
dusz szkolny, Rada szkoina nie widzi potrzeby zaj­
mowania się tą sprawą.

Po odpowiedzi sprawozdawcy — w n i o s e k k o -  
mi s y i  p r z y j ę t o  — wniosek p. Okuniewskiego 
upadł.

Lal ej, odnośnie do wniosku o zakładaniu semi- 
naryow nauczyiielsuich męskich — p, O k u n i e w ­
s k i  żądai, .izoby nie wyszczególniać „męskich", 
względnie domagał się także zakładania seminaryów 
żeńskich.

Sprawozdawca p. C z a r t o r y s k i  sprzeciwiał 
się wnioskowi poprzedniego mówcy, twierdził bo­
wiem, że zapotrzebowanie sił męskich w nauczy­
cielstwie jest większem, powtore zaś z senunarjów 
żeńskich nie ma szkoła takiego pożytku, jak  z mę­
skich, wielu bowiem kandydatów ustępuje z zawodu, 
lub też nie korzysta z odbytych studyów.

Wnioski pp. B e r n a d z i k o w s k i e g o  i Ci e ­
l e c k i e g o  odesłano do komisji szkolne |.

Z kolei p. W ó j c i k  postawił rezolucyę do­
datkową, ażeby już w najbliższym roku szkolnym 
obniżyć cenę książek szkolnych w klasach najniż­
szych,

Sprawozdawca p. C z a r t o r y s k i  ue sprzeci­
wił się lei rezolucyi, albowiem myśl ta  jest już 
zawartą w sprawozdaniu.

Rezolucyę przyjęto
Odczytano następnie i n t e r p e l a c y ę  do rządu 

p. L. K r e m p y  w sprawie rzekomego nadużycia ze 
strony żandarma przy sprzedaży mięsa w Nawary i, 
oraz w n i o s e k  p. K r a m a r c z y k a  ik sprawie zmia­
ny ustawy o szkołach ludowych, specyalnie co do 
kształ enia kandydatów do seminaryów' nauczyciel­
skich.

O godz. 3 marszałek zamknął posiedzenie, 
.oznajmiając, że następne odbędzie się w środę o go­
dzinie 10 rano.

Do. punktów i orządku dziennego, nie załatwio­
nych na wczorajszem posiedzeniu, przybywa jeszcze 
sprawa wniosku p. K r a m u  rczyj ia.  i kilka innych, 
pomniejszych. i

k S o m s I t
Przeniesienie. Namiestnik, przeniósł sekretarza 

powiatowego Franciszka Kozłowskiego ze Skul atu do 
Lwowa.

K o n c e r t  H . M e lc e ra  odbył się wczoraj wobec 
:sali, przepełnionej publicznością, ttezuitat nowej tej pro- 
idukoyi sympatycznego i  tak wy&cko oenionegu u nasI . . . .  ............ ..........-  —   . _ _ _ _ _ _ _  _ _

pianisty, był ze wszecn miar świetny. Program, zawie­
rający rzeczy wielkiej wartości artystycznej, wykonany 
z imponującą siłą, a przytem ułożony z niepospolitym 
smakiem, zajmował żywo słuchaczy i wywoływał co 
chwila pełne zapału oklaski. Wśród ogólnego entuzya- 
zmn, wręczono znakomitemu artyście wieniec laurowy.

Praneuskie artystłci pp. Cecylia Chaminade 
i Cecylia Ketten koncertują jutro. Kto nie słyszał na­
prawdę uroczej śpiewaczki, jaką jest p. Keiten, ten 
niech spieszy do sali Domu naroduego, a odmeaie nie­
zawodnie zadowolenie niazwykle. Gra p. Chaminade. 
pomysłowej kompozytorki i dobrej pianistki, także go­
dną jest słyszenia.

W yrok. Wczoraj wieczorem zapadł wyrok 
w sprawie: Seler contra Rewakowicz i ks. Stojałowski 
contra Wysłouch.

W sorawie Selera sędziowie przysięgli potwier­
dzili ośmiu głosami postawione im pytanie, wobec cze­
go trybunał skazał redaktora Rim/era  p. Rewakowi- 
cza na trzy tygodnie aresztu, względnie zapłacenie 
105 złr. grzywny.

W sprawie ks. Stojałowskiego sędziowie zaprze­
czyli pytanie ośmiu glosami. P. Wysłouch został unie­
winniony, ks. Stojałowski zaś skazany na ponoszenie 
kosziów postępowania sądowego.

Ks. Stojałowski zgłosił zażalenie nieważności.
O ii ara obowiązku. Leśny p. Kleina, właści­

ciela Pohulanki, padł wczoraj ofiarą sumiennie spełnia­
nych obowiązków- służbowych. Pohulanka, leżąc prawie 
w mieście, wrymaga pilnego strzeżeuia przed kradzie­
żami lasowemi. Leśny Jan Opryś spełniał Bwój obo­
wiązek sumiennie, ezem ściągnął nienawiść przedmiej­
skich złodziejów- lasowyeh, kradnących nie tylko dia 
własnej potrzeby, lecz dla zarobku.

WTczoraj uczyniono tez na Oprysia zasadzkę Kie­
dy leśny przechodził lasem, ujrzał złodzieja, rąbiącego 
drzewo, puścił się więc za niiu w pogoń; w tej chwili 
wyskoczył z krzaków- dragi drab i począł z ty.!u okła­
dać drągiem Oprysia, póki ten nie runął nieprzytomny 
na ziemię. Krwią zlany przyszedł po godzinie do przy­
tomności i zdołał dowlec się na brzeg lasu. Przecho­
dnie zawiadomili o wypadku właściciela browaru, któ­
ry wezwał natychmiast pogotowie Tow. ratunkowego.

Oprysia zastano w opłakanym stanie. Na głowie 
dwie ciężkie rany, zadane kołem, nie wykluczają 
pęknięcia czaszki, ręka lewa, którą widocznie usiłował 
się zasłonić, połamana, ij

Po opatrz#ttiu przewieziono tę ofiarę obowiązku 
do sznitala powszechnego

Śmierć aa ulicy. Dwudziestoletnia wieśniaczka 
z Zamarstynuwa Anastazya N., jak sąsiedzi mówią, 
„cierpiąca na padaczkę", idąc wczoraj w południe 
do miasta, upadła na chodniki

Przechodnie przenieśli ją do domu przy ul Za- 
m a r sty u o w sk ie j pod  1. 15  i w e z w a li  te le fo n e m  T o w . 1
ratunkowe, zanim jednak wóz dojechał na Zamarsty- 
now, biedna epileptyezka żyć przesiałs

Zwłoki odstawił komisaryat do kostnicy szpitala 
powszechnego.

O g ie ń  kominowy wybuchł wczoraj po J2-tej 
w południe w Rynku pod 1. 25.

Ułaskawienie. Domkę Bech, która skazaną zo­
stała za zbrodnię morderstwa sw,ogo dziecka na karę 
śmierci, wyrokiem z 2 listopada 1898 ułaskawił cesarz 
zamieniając jej karę na 10-letnie ciężkie więzienie, obo­
strzone co rokit w dniu 23 marca ciemnicą.

W Krabowi e wynoszą nagrody w tegorocznym 
trzydniowym raeetmgu towarzystwa wyścigów między­
narodowych, 109.400 koron z tyeli przypada na 4  
biegi dla dwuletnich koni, 19.01)0 koron na 1 bieg 
(Derby kran.jwsme) dia trzyletnich koni 40.000 koron, 
na 12 biegów dla trzyletnich i starszych kom 41 400 
koron. Zostają jeszcze tylko 9000 koron na 4 biegi 
z przeszkodami i płotami, mianowicie 4.000 koron i 2 
nagrody honorowe na 2 biegi z płotami.

Giówne biegi krakowskiego liieetingu jaz •-mnosi- 
lein. Według wiedeńskich gazet sportowych jest pro­
gram krakowskich wyścigów wzorowo ułożony. Zeszłe­
go roku wynosiły nagrody rozpisane tylno 79.400 kor. 
z powodu, że bieg „berłiy krakowskie1* nie odbył się, 
gdyż nie otrzymał dostatecznej ilości podpisów: przed 
dwoma laty, gdy „L* Astro* w Derby zwyciężył, wyno­
siły rozpisane nagrody 110.80U koron, więc prawie 
tyle, co tego roku W roku 1896 wygrał Derby kra­
kowskie znany u uu» „Weatliereook-, a pierwszo Der­
by „Gounod* rok przedtem.

Z tego samego powodu, co zeszłego roku i w ro­
ku przyszłym, biegu „Derby krakowskie", nie bedzie. 
W zesziym roku miało powyższe towarzystwo następu­
jące subweucye: Od swego prezydenta, hrabiego Ro­
mana Potockiego 4,000 koron, od linasta Krakowa 
2.000 koron, od mhiisterstwa radnietwa GOuO koron i 
od Jokey-Klubu austryaekiego 5.000 koron. Wpisowe 
stajen wyścigowych wyuosdy 3B.180 koron, więc do 
sumy rzeczywiście wpłacouych uaaród t, j. 72.320 ko­
ron przyczyniło się towarzystwo 17.140 koronami, te 
znów pochodzą glów-uie od publiczności za wstępy i 
z odstetek od wkładek u totalizatora.

P e te r s b u r g ,  4 marca. Dziś otwarto tu główny 
kantor Towarzystwa taniej podróży na wszechświatową  
wystawę w r. 1900, w Paryżu. Na otwarcie przybył 
dyrektor departamentu handlu i rękodzieł Kowalewskij, 
wicedyrektor tegoż departamentu, reprezentant handiu 
rosyjskiego i przemysłu na wystawie paryskiej ks. 
Tem iszew i wielu innych dygnitarzy. Założycielem To­
warzystwa jest p. Nieezajew. Celem Towarzystwa tego 
jest ułatwienie mieszkańcom Rosyi udania się ua w y­
stawę do Paryża. Koszt podróży drugą klasą z War­
szawy, Wierzbołowa lub Aleksandrowa do Paryża, 
wraz z calem utrzymaniom w pierszorzyhiyeh hotelach

w Paryżu przez dwa tygodnie wynosić będzie 300 ru­
bli. Nadto uczestnicy tej podróży, podczas swego po­
bytu w Paryżu, będą miel: wstęp zadarmc na wystawę, 
po której specyalni tłómacze oprowadzać ich będą, 
Każdy otrzyma w hotelu osobny pokój.

U niw ersytet w  Pekinie. W ostatnich dniach 
dopiero nadeszły wiadomości, że w dniu sylwestro­
wym otwarty został w Pekinie nowy uniwersytet. Akt 
urzędowego otwarcia odbył się z wielkim ceremonia,en. 
O godz. 11 przedpołudniem oficerowie chińscy, profe­
sorowie i studenci dokonali t. zw. „Kautau* przed ta­
blicą honorowe Konfucjusza; obrząaek ten. oa którego 
wyłączono ośmiu profesorów chrześcijan, polega napa­
daniu na ziemię i dotykaniu jej czołem. Następnie 
przybyli profesorowie cuuzoziemscy i złożyli dowon 
swojej czci dla wielkiego mędrca odkryciem 1 pochy­
leniem głowy. Poezem udali się do sal wykładowych 
gdzie powitali ich studenci, których liczna wynosi do­
tąd 380.

Meteor. W Nakle i Koronowie w Księstwie po- 
znańskiem widz.ano 1 b. m. około godz. 8 wieoioreiu 
meteor rzadkiej piękności i wielkości, który tak jasno 
oświetlił ulice, jakby wieczór *amienił się nagle w  dsien 
jasny, co trwało 25 do 30 sekund, poezem z koli ogni­
stej rozwinął s.ę jakoby bardzo długi warkoes świe­
tlany.

Zuchwały napad. Niedawno donosiliśmy
o śmiałym napadzie bandy złoczyńczów na dom pro 
boszeza w Skolatowie, w Król. Polskiem, ks. Rzymow­
skiego. Obecnie znowu podobny wypadek mamy do Za­
notowania z okolic Włocławka. Tym razem rabusie 
działali z podstępem. Do chaty zamożnego wloscianini, 
we wsi SmolniKU w powiecie włocławskim zapukało 
w nocy do okna około 10 zamaskowanych i uzbrojo­
nych drabów, domagając się otworzenia drzwt, jakoby 
dla przybyłych do wsi z naczolnikiem strażników ziem­
skich. Włościanin Obielecki spełnił żądanie mniema­
nych strażników. Złoczyńcy wpadłszy do izby, związali 
wszystkich domownikow i grożąc zamordowaniem, za­
żądali wydania pieniędzy. Obielecki miał wówczas 600 
rubli .gotówki w d imu, które też stały się łupem ra­
busiów. Pomimo rozwiniętego zaraz na razie śledntwa, 
do tej pory winnych nie pochwycono

Szczury napadły i byłyby żywcem zjadły troje 
dzieci majstra fabryki sukna w Nieder-Sclionweide. —  
Szczury powychodziły z pod podłogi izby, powskaki- 
waly do łóżek dzieci i pokaleczyły je po esy 
głowie i twarzy. Na rozpaczliwy krzyk dzieci przyspie­
szyli rodzice i domownicy i ledwie zaołai .dziatwę od 
strasznej śmierci uratować. Po oderwaniu podłogi izby 
spostrzeżono całe roje szczurów.

Ostrzeżenie dia. długobroaych. w Paryżu 
niejaki p. G ś r a r d, .pro -aur Ritnnazyum, umarł 
ud poparzeń, kturycii doznał z powodu, że zapałka, 
użyta , d o  papierosa, podpahła mu długą b r o d ę .

K at we Fi-anoyi. Z tej otazyi, Że W francuskiej 
Izbie deputowanych niedługo na porządek dzienny przyj­
dzie kwestya kary śmierci, jedno z pism paryskich po­
daje bardzo zajmujące szczegóły o iustytucyi katów we 
Francji. Godność osva jest tam przeważnie dziedzi­
czną.

Istniały też formalne dynastye katów. Sławna 
dynnstya Oenęon piaswwuia swój urząd od 1685 ao 
1847 r. i wydała siedem pokoleń katów. Znakomitością 
w rodzinie Cenęonów był Karol Henryk, który giloty­
nował Ludwika XVI Pobory jego dochodziły do 30.000  
franków rocznie. W czasach terroryzmu tj. od 26 sier­
pnia 1792, aż do 9 termidora, Karol Henryk stracił 
2.742 ludzi.

Do roku 1793 był we Francy i jeden kat tylko. 
Dopiero konwent dekretem z dnia 13 czerwca wymie­
nionego roku nakazuje, aby każdy departament po­
starał się o osobnego kata. W toku 1870 powrócono 
do starego porządku i znowu :ąln .Francy a otrzymała 
jednego tylko. Ostami z Oenęou-ów usunięty został, za 
to mianowicie, że przy pewnej operacyi źle załozyl nói 
gilotyny.

Po nim nastąpił Heindnck. Był to typ kata-gentle- 
mena. Bolesną m isję swoją spełniał w czarnym bui- 
ducie i białym krawacie.. Po każdej operacyi kąpał się 
w łaźni i najmował mszę za duszę straconego.

Po Heiudricku nastąpił Mutołaj Roche, który 
w pięciu latach swojej działalności stracił 173 osób

„Nie znajdą nikogo, ktoby to lepiej potrafił ro­
bić* — pisała żona Ruehe'a do ministra spiawiedliwo- 
ci prosząc o emeryturę.

W dawnych dobrych czasach kaci otrzymywali 
wynagrodzenie od sztuki. W tym celu złożona nawet 
specyalną taksę:

za ugotowanie przestępcy w maśle i ran. 
rozrąbauie go na kawntki żywcem 30 „

„ ćwiertowanie 3k »
spalenie czarownicy 28 „

„ torturę - *>
„ podniesienie w dybach 2 „
„ oderżnięcie języka, usze i nosa 10 ,
Za naszych czasów pensyę kata nominowano 

prawem z 25 listopada 1870 r. Główny kat otrzymu­
je 6.000 franków1 rocznej peusyi, jego dwaj pomocnicy 
pierwszej klasy — po 4.000 .fr. a trzej drugiej klasy 
po 3.000 fr. Dwie gilotyny winny być zawsze w po­
gotowiu. Na wypadek egzekucyi na prowincyi Kati je ­
go pomocnicy jadą pierwszą klasą na kosz. państwa.

Kasyno miejskie. W piątek 10 b. m. o godzinie 7 ji 
wieczorem koncert gai. Tow. muzycznego z fund. p. dr. Jozefa 
Malinowskiego. Bilety wydawać się oędzie od wtorku.

'rzedstaw teriie  a m a to rsk ie  na dochod Salomojek 
odbędzie się dnia 12 b. m. w san „Sokot" Odegraną zostani 
nieznana jeszcze we Lwowie nomedra Sclidntana i Radelburga 
pt. „Na cel dobro-zynuy*.
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P arnow skie  te m m a r y u m  n a u c sy d e lsk ie .  Ekster-
niści i eksternistki, którzy zamierzają zdawać egzamin dojrzało­
ści w owym seminatyum z końcem bieżącego roku szkolnego, 
iniij4 wnieść podania do dyrekcyi najpóźniej do 31 marca b. r. 
Podania, wniesione po upływie oznaczonego terminu, nie będą 
przyjęte.

Z m a r li  we L w o w ie :
Dnia 3 marca b. r.; komarowa Krystyna, b. właścicielka 

dóbr, lat 74, zapalenie nerek. — Belaowska Wiktorya prywa­
tna nauczycielka, lat 84, zapalenie piuc. — Tyślewicz Anna, żo­
na ogrodnitca, lat 42, gruźlica pluc. — Uleniecki Kazimierz, syn 
prywat, otieyalisty, 3 tygodnie, drgawki — Noworol Wiktorya, 
córka m urarza, 3 miesiące, nieżyt żołądka. — Koller Leib, to­
karz, lat 54, zapalenie piuc. — Ilrycyszyn Mykita, zarobnik, lat 
!>9, zapalenie pluc. — Weiss Karol, syn kupca, 6 miesięcy, ro- 
pnica. — Cygan Tobiasz, zarobnik, lat 41, zgruehotanie kręgo­
słupie — Ciunik Karol, krawiec, lat 32, gruźlica. — Wojcie­
chowska Julia, żona zarobnika, lat 21, gruźlica. — Gorlińska 
Julia, żona stolarza, lat 33, zapalenie wątroby. — Stachniewicz 
Michał, murarz, lat 71, udar serca. — Deskur Wanda, córka ad­
wokata, lat 4, szkarlatyna. —  2 wypadki śmierci przedwcześnie 
urodzonych. — R-zem 16 osób.

Z m a m :
W Rzeszowie: Ja-OD Kraus w 83 roku życia. — Fran­

ciszka z Korczyńskich Kriwaid, w 63 roku życia.

Rept rtuar teatru hr. Skarbka:
We wtorek 7 b. m. „Lohengrin", wielka opera w trzech 

aktach, 4 odsłonach R. Wagnera. Ostatni występ Aleksandra 
Liandrowskiego.

W środę 8 bm. po raz pierwszy „Mąż Jwoch żon", ko- 
medya w 3 aktach Leona G an dillotta, tłómaczyl M. Sachorowski 
(z p. Fiszerem w roli tytułowej).

W czwartek 9 b. m. n a ogólne żądanie po raz ostatni 
w tym sezonie „ T a n n h a u s e r" , wielka opera w 3 akiach Ryszar­
da Wagnera. N ieodw oła ln ie  ostatni i pożegnalny występ Aleksan­
dra liandrowskiego.

W piątek 10 bm. po raz drugi „Mąż dwóch żon , korne- 
dya w 3 aktacn Gandillotta.

W sobotę 11 bm. popołudniu o godzinie 3'/a dla młodzie­
ży szkolnej „Ulicznik paryski", komedya w 4 aktaeh Bayarda 
i ,Dzieciaki", komedya w  * akcie Leona Świderskiego.

W sobotę o godzinie 7V2 wieczorem po raz pierwszy 
w  tym sezonif „nida‘ , Wielka opera w 5 aktach Verdiego. Wy­
stęp Teresy Arklowej, Miry Heller, Aleksandra Myszugi, Juliana 
Jeromina i Józefa Szymańskiego.

NajDliższą nowością będzie słynna komedya Wikturyna 
Sardou pt. -Pamela", z panią Stachowicz w roli tytułowej.

D e p e s z e  h a n d l o w e *
Z  tar&u pieniężnego.

W l e d e n ,  7 marca. (Kursy poniżej w ceduł* gieł­
dowej.)

Tendencya: Wskutek pomyślnego stanu gotówki, mocna. 
Montany żywsze; zaniknięcie po przejściowęm osłabieniu znów 
silne. Bank krajowy' wyższy'

k t i ld a p i  k i t .  7 marca. Wczor. giełd. Austr. kred. 367 70 
Węg. bank kred. 397'50 Węg. bank es Kontowy 2G5 50, Węg. bank 
hipoteczny 253'—, Węg. renta Koronowa 97 80, Iłimamurania 
325’5U, Węg. 4-proc. renta 119’80, Węg. bank dla przein. i lianahi 
105-50, Staatsbahny —•—, Koleje uliczne 398’—. Kol. południowa 
—•—, Węg. poż. premiowa 16D50, Austr. renta koronowa 10i'40, 
Węg. enta koronowa 97'85, Elektr. kol. uliczne 232"— , Gtuiz 
& Co. 2210, Salgotarjaner 635‘—, Austr. złota renta 120’—, 
Akcye elektr. 155 50.

F r a n k f u r t ,  7 marca. Wczorajsza giełda wieczorna 
Kredyty 230'—, Staatsbahny 153-20, Lombardy 30'10, Alpiny 
240'—, Austryacka renta papierowa 101‘05, Austi, srebrna renta 
luO'66, Austr. złota renta 101 "80, Węgierska złota renta 1U0'60, 
Unionba.iki 164’90, Akcye elektr. 122’—.Kolej póln.-zach. —•—.

Usposobienie dość silne.
H r r l l n ,  7 marca. Przy zamknięciu wczorajszej 

giełdy. Kredyty 280‘—, Staatsbahny 153*50, Lombardy 29'90, 
Austr. złota renta 101-90, Austr. srebrna renta 100-79, Węg. 
zlotu renta 100*—, Disconto Comandit 193 75, Laura 221*40. iio- 
chunier 243-40, Harpener 133-—, Kolej Ostpreussen 93*75, Kolej 
Mittelnieer 111*00, Kolej Meridional 143*50, Kolej Henry 104 90, 
Renta wioska 95'25, Południowa —■—, Mławka —*—, Turki 
120*50, Renta hiszp —*—. Prywatne dyskonto 3*75. Austr renta 
papierowa — Bustiehradery 321*20, Austr. banknoty 1C9‘50 
Alpiny 100-75, Dewizy na Wiedeń (długie) lfiO'45, Dewizy na 
Wiede.i (krótkie) —*— , na Paryż (krótkie) 8110, na Amster­
dam 10ó'7f>, na Londyn długie 20'31 i krótkie 20'41.

Tendencya staba.
I t e r l i o ,  7 marca. Wczor. giełda wieczorna (Nachboerse) 

Kredyty 230*— , Siaatsbalmy 153 50, Lombardy 29'90, Rosyjskie 
banknoty (kasa) 216*30, lios. banknoty (ult.) —'—, Disconto 
Comandit 198 75. Usposobienie słabe.

l l i l ł l ih u r g r ,  7 marca. Wczorajsza giełda wieczorna. 
Kredyty 230-25 Lombardy 29’80, Staatsbahny 153'25. Austr. 
złota renta 101*50. Węgierska złota renta 100'75. Srebro 80'60, 
żądano ,—*— płacono. Srebrna renta 81-10, Włoskie 95 05. Losy 
z 60 r. 146-—.

Usposobienie słabe
S*a..\Ti, 7 marca. Wczor. giełda Cred. foncier 754.—,4  

proc. pożyczka rumuńsku 1896 r. 95‘— , Grecka pożyczka 227'—, 
4- proc. Ińszpańskie Kxterieurs 56'60. Usposobienie lepsze.

Targ zbożowy i towarowy.
Bndape&Zt, 7 marca. Pszenica na marzec 9‘71 do

9-72, na kwiecień 9 57 do 9‘58, na paździermk od 8'o4 do
8’55, żyto na marzec 7‘76 do 7'76, na jesień — uo — , 
kukurudza na maj od 4-57 do 4-59 ztr, na październik ’
do — *—, owies na marzec 5’76 do 5’77 na paźdz.ernik ‘
do — , kukurydza na maj 1899 r. 4'58 do 4'BO, rzepak na
sierpień 1899 r. '2 '05 do 12 55.

P r a s a  Cukier gotowy 12.60, na luty 12'62, na ma­
rzec 12-75V2. Nowa kampania 12.20.

B e r lin . Spiritus (siebziger) loco 40*30, (luenfziger) — *—, 
H an ib n rs. Spirytus na luty-marzec 19 40, na kwiecień- 

maj 18'90. Nalta loco 6*85.
W lro e la W . Pszenica stara biała żółta stara—■*—,

nowa biała 16-70, nowa żółta 10*60, żyto 1-t 40, owies stary
 *, nowy 13*—, rzepak —*—.

i l a i n l m r s .  Pszenica loco nowa liolszt. 161 do 164, żyto 
meklemburskie nowe 147 do 152, południowo-rosyjskie nowe 119 
do 120. Nafta loco 0*85 mk.

W iedeń, 7 marca. (Giełda ~bciowu). Na 
wczorajszej gielazie notowano.

Pszenica na wiosnę w obrotach: 9‘72 do 9-79, 
pszenica na maj czerwiec 9‘40 do 9'42, żyto na 
wiosnę 809  do 8*Có, kukurydza na maj czerwiec 
4'8t> do 4‘87. Zresztą notowano: owies na wiosnę 
6*08 do rzepak na sierpień wrzesień 12'2u
do 12-30.

'Hołdę zamknięto przy bardzo siluem usposo­
bieniu pszenica na wiosnę 9‘82, pszenica na maj 
czerwiec 9*47, żyto na wiosnę 8'1J, kukurydza na 
maj czerwiec 4*91, owies na wiosnę 6T2 do 6' 14.

Ceny spirytusu.- 1840 za gotowkę, 18'3U za 
wypowiedzeniem.

Budapeszt, 7 marca. Wczoraj odbyło się 
walne zgromadzenie Towarzystwa kopalń węgla Sal- 
go Taryaner. Czysty zysk w ubiegłym roku wynosi! 
i ,237.000 zł. Dywidendę oznaczono na 30 zl. od alc- 
cyi. Resztę w sumie 215.000 zl. zapisano na nowy 
rachunek Walne zgromadzenie uchwaliło także po­
większyć kapitał zakładowy z trzech milionów dwa- 
kroć stotysiecy na siedm milionów przez wydanie 
trzech tysięcy ośmiuset nowych nkcyj.

Kuid g iełdy wiedeńskiej.
Dnia 6 m arca 1899 r.

Ogólny dług państwa.
plac* tądftjft

Ranni papierowa • 1 • •
K enia s reb rn a  . . . . .  
Ruay * roVa 1854 po 250 ał. mlc. 4°/o •

,  1800 po 5 0 0  zł. wft. 5i°/« .
m 1800 po 10 0  ał. 5°/o • •
.  1864 po 1 0 0  z ł.. .  .

101.20 101.40
101.— 101*20 
1/2.50 174.50

1 9 4 . 5 0  1 9 5 . 5 0

IH iiK  p n ń a l w a  k m j ó w  w Rat l/.ie państwa 
reprezentowanych.

U nita »łota wol. od pod. 4°/o aa 100 i ł .  
iDtłiia wol. od pod. 4°,'o zn 200 l»or.
Renta iuw żst. Hbtatr. 3 l/*u/o aa 200 kor.

120.10 120.80 
101 50 101.70 

89-70 89.00

O lilieaćje Uolt-jo tv<*.
99.25 100.20 

119.40 110.40

Kol. A rcyks. A ibreełifa za 100 zł. 4f,/o 
o ul. Cesarz. Kiżbioty w zlocie w olne od 

ptidaiku ii* 100 zł. 4>y0 
Łtnl. Ceaibi'1 * Ffitnclżstka Jó zefa  za lO O at.

5°,o •
AjcylłS. Rudolfa w w*i. to r .  wolne 

;Ml podarku  ?a  200 kor. 4°/«
Nnl, K arola R auw iks po 200 i \ ,  Uik. 

ćo :tem pl. akcye) 5°/o • •

120.85 127.85 

99.15 100,15 

-10 GS 211*65

* h l i { j a c y «  p i e r w s z e ń s t w a  ( k o le jo w e ) .

.-I.I, Arc.1 AlbiechiA „i. Sou II. ąoy,
„  K lo c ie  za 200 zł. G°>

-ul. bukow ińsk ie lokal. 200 kor.
4«/o........................ .....

Kul. g a i. K arola lu d w ik a  aa 2()Q, joo ał.
4°,o ....................... .........

K o l .  l w o w s k o  c z e r u . - j a s a k i e j  a  1 .  1|k

200 kor. 4°,o

113.20 114- 
133. *

98.75 99.25
99.25 100.25

98-90 99.90

H lns państw a k r a j ó w  k o r o n y  w ę g ie r s k ie j .
Vvęg-. ziotK ren ta  zi\ 100 ał. 4°/o ,

w wiJL kor. za 200 zł. 
.  U h'. 4°,'o *
 ̂ ob l^ p io p . 2a 100 zł 4

1 >9 . 8 7  1 . 0  0 5

97*80
1(10*00 Ki 1*00

W ęg. obi. p r. regu ł, Cisy za 100 zł. 4 p r, 140*50 142*50
„ poż. prem iow a za 100 ał. . 162*— 162.50

za 50 ał. .  .  .  161-25 162*25

I n n e  p u b l i c z n e  p o t j c i k i .
P o i. k ra j. B u k o w in / •  r. 1893 ło*. a*

200 ał. kor. 4"/o . . . .  97 50 98-50
BukowiAskio obi propSnacyjtie los. aa

100 ał. S « / o ........................................  102*75 108-65
U allc, p o i. k ra j. * r. 1878 aa 100 zł. (V°/w — .—■ —
(ia llc . poż. k ra j. z r . 1898 ea 200 kor, 4(,/<i 97*2*5 98.25
G alie, oblig . propin . ■ ro k u , 1889 aa 100

zl.4»« . . . . . .  98.15 99*15
Pożyczka prem iow a ni. W iednia*  r . IH74 120*— 12/*—
Pożyczka m ias ta  l.w ow a z roku 1896 »

- 100 i ł .  4°/o - ...................................................  94.20 94.70
Kenta w ioska za 100 kor. 4%  . .
Pożyczka liu łgaraka z r. 1892 *a 100 *1. fl°/o 111.75 112.25
Pożyczka serh . prani, za 100 frank . 2"/o 34*75 35.25
'l ia eck ie  obi. p ie to , kolej, za 4t)0 fr. 62 4 j 62.35

O b lig .  l i ip o t  i l i s ty  d łu ż n e

(z a  1 0 0  z l .  N o m .) ,
A ustr. *akł. k red . ziein . loa. w 50 lar 4'»/« 

w ,  obi. pr. z r. 1880 8" o
.  V ,  •!«««

Bukow iński sak i. k red . zieiu. los. O1',o .
• los 4«o .

Gal. Akc. b a n t  k ip . 10°/g p rem . fo.s, .r>"/0 
,  ,  * * los. 50 la t 4Va°;0 .
,  ,  » » > 60 la t za 200

koron 4 ° ;o ..................................................
Gal. T e w. k red . aiern, 4«/o los. 56 la t .

.  ,  » 4°/o Jos. 41 lat .
,  „ .  ,  4°,b s ta ro  . .
.  ,  ,  ,  4°/o za 200 kor. .

Banku k rajow ego dla Galicy i i bodom*
4Va°/o 5lVa la t zw rotne 

Banku krn jow ego  ob lig . kom un. 2  em . 5#/*
Bunku k rajow ego  oblig. koUłNit. 3  em . 42 

la t za  200 k o r . 4 ,/**/o 
Hanka lu-ajow. los. 67V» Jat m s o o  Lor 40/0 
Banku krajów , obi. koi. los. kh 200 kor. 4«/o 
Au»tr. w ęgierak . banko 40V» Jat los. 4»/o

O h liS iiic y e  z pniwem pierwszeństwA
z u 1 0 0  7*1. n o m .  ,

Kol. liwów -Czer.-.laasy a r . 1684 kk KU0 
zl. 4°;o_iujłie,j 10°/O . . . .

Kotei Lwow-Uaeni. a r .  1884 aa 300 *1. 4°/#
Gal. kol. lok . w schodu, aa 100 ał. 4<l.'o .

96,16 99.10

117.fi'I 118.25
J 04.75 103.—
013.ŁIO 97.—

110.20 111.20
100,20 101*—

116.75 97,50
95.— __—
97*50 98 60
97.70 98.10
95.90 96*20

100.60 101„20
102 — 102.70

100.60 _
98.— 99—
97.60 68.90

100.1O 101.10

92.40
99.—
99.50

93-20
99*70

100*—

W ęg. g a l. kolei em. 1870 za 2 0 0  zł. 5°/o 108.50 109*60
1878 za 2 0 0  a ł. 5»/o 108.50 !09.ó0
1887 za 2 0 0  a ł .  4®/o 98.80 99.75

b a n k ó w  ( z a  s z tu k ę ) .

Banku Anglo au s tr . 120 zł. . . .
Peszt, banku liamlI. 500 zł. ,
Zabł. kred . illa liaittliu 1 przem . p. u l , .
W ęg. banku kredy t. 2 0 0  zl . •

.a u s tr .  Iow. esk . 5 0 0  »ł. • •
Oał. banku liipot. 2 0 0  zt. . . •
m B tlła  handlu i p n e u t 2 0 0  *ł.

Banku d la kraj. koronnych 200 zł. .
% Attstro-w ęg. 6 0 0  zł. . .  ,
„ Związk. (Unioiihank) 200 • ,

Pzesk* banku zvtiąr,k, 100  a ł. .  .
Z ivnuslenska banka 1 00  cł. ,

/ t k c y «  p iz e \ i s i ę b io r s tw ' t r a n s p o r t o w y c h

Bukuw. ko l. lok. (ako. pierw .) 2 0 0  z ł . .
.  (Alce. znkl.l 2 0 0  at .

Kolei póln.-ces. Kerd. IOOO »ł. ink. .
,  I-wuw-Ozoni.-.Jassy 2 0 0  zl. . «
m wsirliodn.-galie.*lokalu. 200 . ,
„ państw ow ych 200 »K per u IW •
„ ptiłudtiihwej 2oO per u ltim o . •
w w ęgier. galioyj. I. SUO zl. .  •

A k c y e  p r z e t l s ię b i o r s t w  p r z e m y s ło w y c h .

G alie, karpac . naft. t<?starz. 509 kor. .
A ustr. Tow. gńm iesie Alpine 100 zt.
Pr,Takiego że la  u . przem . 200 .
lie łiodu ifa 500 ko r...........................................
T ureck ie  aarz . ty tonlow . .500 fr . per. ult.
Trlfall tow. kop. w ęgla 70 ał.

I.os.r ( ź u  s z tu k ę ) .

B udapeszteńsk ie (Hnsilica) 5  t\. *
Z aU . k red . d la  h . i p. po 100 zł. *
(Mary 40 zl- m k. •
Tow. żeg. n a  B imaj u 100 al. m k. 4'*/* .
P ożyczka 111. ln sbrtib it 20 zł. .  •
Bosy i« . Wrakowa 20 zł. .  • «
P ożyczka 111. Bublany 20 ał.* . . .
( fen 40 z ł........................................
Paliły  40 zt. m k. • .
Czerw , k rzyża  au s tr . tow . 10 ał. •
Czerw, k rzy ża  w ęg, tow , 5 ał. ,  ,
Bosy fund. arc . Rudolfa 10 ał.
Btthua 40 zł. m k ................................................
Pożyczka h i. Balabdrg# 20 ał.
Ht. G euois 40 zŁ  m k. . . .

157.— 150.50
1115 — 1420 -
bfiS*1/# —•—
396.75 897*50
740.— 743.—
882*— 385—
203.— V- 5 .—
248 — 245.75
92*2.— 926.—

137.25 138*25
136*— 136.00

jo r t o w y c h .

2(6*— 212 —
150* - 155.—

8460.— 8480.—
294*— 296.—
196.— 200.—
#60*50 361.50

66.25 68 50
214.50 215.50

ty s J o w y c h ,
400. — -
243.50 243.25

1234.— 121!
837 - - 847.—
135.75 —.—
187.75 188*—

6.50 7-—
195.40 200 —

, 68.50 64*50
17 0 .- !8<l.—

29.50 30.50
27.- - 28,“ -
24.— 25.—
67.— 67*50
64.50 66*50
20.25 20.65
11.75 12.25
27.— 28—
85.75 86-75
29.75 29.75
84.50 85.—

35.— co.-
1G5.—

GO.-* 6 4 -

6*70 Q*72

9-55 9*0fiVt
11*78 11*82

53,95 59.03
44*45 64*55-

120*4 > 120*85
127*25 127*75

P ożyczka n i. S tan isław ow a 20 zł .
.  h i. T ry esta  100 cł. 111 Ir. 4l/»°/o 
» m. .  50 ał. 4°/®

W attfgtefna 20 ał. mk. . . . .

W a 1 n ty .
I>«knt cesarsk i •
A ustr. w ęg. 8 guld. a ło ta m noe ta  . .
20-frm ików ka . . . . . .
20-inaików ka . . . . . .
R ossyjeki pó łiinperyał . . . .
N iem ieckie banknoty  za 100 tua rek  ,
W łoskie banknoty  za 100 lir .  • »
10 funtów s terllngów  .  • .  ,
Ruble (a a  1 00  r s . ) .........................................

Berlin dnia 6 marca:
Pozn. listy  zastaw ne 4 p roc. Sery* 0 —11 .  ,  102’2'J

m m m 8'/® proc. . . . .  99*20
,  ,  . 3  proc. S erya  A ., ♦ • 89.70

Poau. listy  ren tow e 4 proc. . . . . .  102-40
SV» proc ............................................... — -

Pozn. oliMgacye pro w. 3 1/* proo. • • • • 98*80
R uble (190) . . . . . .  .  216*35
Austr. b ankno ty  (100)   169*70
Bisty zastaw ne Król. Polak. 4 ,;* pro«. • .  • —•—

W arszawa, (inia 6 marca:
Blaty IlkwłdaOr Król. Polak, duże , ,  ,  100.80

» drobne ,  .
Ros. Poź. Prom. a roku 1864 .  ,  .  292*—

« •  v » 1S6G . . .  277.50
Obi. p rem . Bartku szlacheck iego  . ,  226.50
Blaty aast. Io w . kred . ziernsk. duże .  100,70

•  » « » •  d robne .  —
.  ,  n iiss ta  W arszaw y aer. vn. . —
•  -  •  •  4ł/» proc. .  99.10

Petersburg, dnia 6 marca:
R osyjska pożyczka prem . a r .  2864 . .  289.—

-  a r. 1868 . .  277.--
Blaty aast. *lnw. kred , ziem . Kr. polak. .  100.60

,  ro sy jsk ie  . * —■■—
m .  k ijow sk ie  . # # 39.1 ’s
m .  w ileńsk ie . * * Sft.1'--!

,  cha rkow sk ie  \ m * 9?.s 4
.  • ch e rso n sk le  * . ,  100*—
■ » ń esw ab .- tau ry d a . • . * 99.50

id ' W ł a d y s ł a w  O r l< a n .

r U W I E 8 ć ,

Gobciarnif Jasiek ustawił poniżej tracza tak, 
że clu-ąc woJę puścić na kolo, musiał ją  brać ze 
starej przykopy. W tym celu porobił z desek długie 
skrzynie i umieszczone wysoko na palach, połączył 
z końcem przykopy — tak, Śe zawdy niewielka ilość 
wody odchodziła na wodne kol" gonciarni

Tej wody pozazdrościł ojciec Jaśkowi, poszedł 
i przykopę zastawił...

— Niech ci sto i! — myślał, wracając do izby. 
— Nie będą już do ciebie procesye chodzić.,.

Jasiek byt w kuźni. Skoro wyszedł i zobaczył, 
co się stało — czemprędzej pobiegł do chałupy.

— I cóżeście mi zrobili tatusiu ! — znwolal.
— Zabrałech swoją wodę... rozumiesz?!
— Dyć woda naprzód Boska... i nasza...— tłu­

maczy! Jasiek, powoli wymawiając każdą zgłoskę. -
— Nie mędrkuj ! — wrzasnął -Chyba. — Mnie 

Wody trza na koła. Jak  przyda większe mrozy, to 
d.ąd *•* weznę? Na tracz i na, młyn wody zbraknie,

ty se bodziesz tigiełki pokazowa!? co?...
Jasiek postał, podumał chwilę... Zabolało go 

ardzo, że ojciec figielkami nazywa jego ciężką pra- 
' ę... Ale meehta I

Odszedł w milczeniu i poskarżył się chłopom 
traczu.

— Takie ociec... lak mie prześladuje...
— To się nie uuj 1 Broń swmgo! Szkoda i 

grajcara...
— Dyć mi nie chodzi o to... Ale ja wicie mam 

uciechę, jak widzę, że idzie...
— To też !
— Pociąga mnie do pracy...
— Ooby nie! — przyświadczali. — Zwanme 

się zawdy jaki grajcar... Namoseazyć się z tern, na­
robić — i patem ni mieć żadnego pożytku?

— Ale o to nic! Dejcie spokój...
— Nacóżeście stawiali jak nie na zarobek?—- 

pytali go zdumieni ehłopi...
— Choćbych centa z tego nie wziął, choćby 

pół szeląga!... To... — machnął rę k ą .— Jno mi_te- 
go żal, jak to przydzie na nic... Jak  się tak wicie... 
zmarui to... co se obmyślę.

— Przecie on ino głupi! — mówili między so­
bą, gdy odszedł i kiwali głowami z politowaniem.

— Po kiegoż dyablów' stawiał, jak na tein 
nie zarobi?

— Bej!...
•Tnsiek miał zamiar przenieść gonciaunię z.a 

wodę i zrobić nową przykopę. Ale rozważył i prze­
konał się, żo w zimie tego me porada u s k u t e c z n i ć ,  
aż chyba na wiosnę. D u ł  więc pokój gonciarni, a za­
brał się do czegoś inszego, co mu się oddawna Poiło 
po głowie...

Począł znów częściej ty knżui przesiadywać i 
na traczu, a Chyba widząc to. mruczał:

— Znowu Cosi majstruje! Niech go kolki...
I nieraz poszedł przysłuchać się z ciekawości, 

gdy opowiadał w kuźni chłopom, co zamyśla...
— Do czego bedą te sztabki, moiśeiewy?

koła
kolo do czego ?

objaśniał Jasiek,

Nic

— To... do
— A
— .Samo do siebie...
— Hm... — dziwowali s ię :— R  ma być?..
— Znowu eosi nowego wymani...
— Nie myślcie! — uśmiechał się Jasiek. — 

wuelgiego...
— Ale przecież?
— Bedzie wieczny chodząc... Już wiecie?
— Hm, htn...
— To cos, jak „wieczny żyd“...
— To, to wiośnie! Zgadliście 
Uśmiechał się blado.
Teraz już chłopi nie wątpili, ze Jasiek zgłu- 

do reszty- Żitłowali go między sobą...
— Co to wicie dumanie da? — mówili. — Ła- 

moźe o nieszczęście przyprawić...
— Hej I poiuięsza rozum do reszty...
— A szkoda go! Bo ma talant... ,
Stary Chyba inaczej sądził. Wiedział on, a je­

śli nie. to domyślał się, co ma być ten ,,chodzac“... 
Zauważył już dawniej, że Jasiek, majstrując nad 
zegarem, mruczał; „Jakby tu urządzić, cobv on szedł 
bez nakręcania...“ Przypuszczał wonczas, że się 
głupstwo chwyciło Jaśka i trzyma, ale teraz widzi, 
gg on najn-awiię myśli o czemś podobnem Bo odczuł 
dziwnym sprytem, że to ma związek z tamtem., nie­
wątpliwie! I choć prawi# był pewny, że się to J a ­
śkowi nie uda — lękał się czegoś... Nieznane drę­
czyło go i nie dało mu spać spokojnie. Zapomniał 
na razie o wszystkiem, tylko to jedno siedziało mu 
kamieniem na sercu...

(C. d. n.).

piał

two
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Tygodnik rolniczy
i gospodarstwa krajowego

SrKoły g u sp o iia r s tw a  k ab :eceq u .
w Skandynaw ii i Danii.

( I I ) Prawdziwą di lubą Skandynawii i Danii są 
wyższe szkoły ludowe (Follcshot/shAa) mające na celu 
zapoznanie młodzieży wiejskiej z obowiązkami oby 
wątelslumi, rozwój uczuć uarodowyc.h za pomocą po­
prawnej znajomości języka i pisarzy ojczystych, 
budzenie zamiłowania do obowiązków swego stanu, 
a przez naukę odpow iednią, wydoskonalenie ich 
w tychże obowiązkach. W stępujący uczeń w roku 
przynajmniei 18-tym życia, uczenica w 17-tym, 
winna się wykazać ukończoną szkołą ludową i nie- 
nagannem zachowaniem. Pod zwierzchnictwem rządu 
szkoły te nie stoją, lecz cały naród otacza, je opieką 
i Lroskliwością; towarzystwa rolnicze, związki ludowe 
starają się o potrzebne fundusze, od rządu biorąc 
tylko kwotę 15 tysięcy koron ua zapomogę dla ubo­
gich uczniów. Kierownika wybierana lat pięć ogólne 
zgromadzenie obywatelskie z pomiędzy grona nauczy­
cielskiego, i tylko gorliwe spełnianie obowiązków, 
może go nadal na tern stanowisku utrzymać. Plan 
nauk dla mężczyzn i kobiet obejmuje oprócz języka, 
instoryi i literatury ojczystej, prawo i obowiązki 
obywatelskie, ustawy gminne, ekonomię krajową, 
geologię i nauki przyrodnicze w zastopowaniu do 
r o l n i c t w a ,  bygienę, prowadzenie ksiąg gospodar­
skich, rysunki, miernictwo, śpiew, gimnastykę i stójd 
czyli naukę zręczuości, która w kursie dla mężczyzn 
obejmuje dział narzędzi gospodarskich, naczy ń domo­
wych i mebli, w kursie dla kobiet tkactwo i roboty 
ręczne w wszelakich gałęziach, potrzebnych na odzież 
i bieliznę domową, a zdobiąc ją  w guście narodowym 
haftem i naszywaniem. Zimowe długie wieczory do­
starczają sporo czasu na pracę tego rodzaju, to też 
domy wieśniaków ozdobione ręką kobiety i mężczyzny, 
są pełne wdzięku. Te zakiady oświaty ludowej mnożą 
się z roku na rok. Dama do roku 1897 miała ich 77. 
Im to nadewszystko zawdzięcza półwysep Skandynaw­
ski i Dania swój wzrost moralny i ekonomiczny, 
one to w ladze rozwinęły uczucie wyższe i szla­
chetniejsze, one uczyniły wieśniaka rzetelnym oby­
watelem kraju, rozwinęły jego eueigię i samodziel­
ność i pracowitość; pomogły im zwyciężyć klimat 
tak, że skalista i zimna Skandynawia rozkwita 
ogródkami i palkami, a Sztokholm w czasie swego 
krótkiego lata z całym przepychem zdobi się yv grupy 
palm i krzewów południowych, w kobierce traw i 
krzewów ozdobnych, wskazując, że nie ma przeszkód, 
któryehby ludzka wytrwałość nie pokonała.

Powstanie swe i rozwój zawdzięczają te insty 
tucye inieyatywie prywatnej — rzetelnemu zrozumieniu 
oboyyiązków obywatelskich.

Przejdźmy teraz do naszych stosunków i zo­
baczmy, co jest do zrobienia?

Narzekamy na mepraktyczność naszych pań, 
na nieudolność naszy ch sług. Przeznaczone na to, aby 
współdziałać, zgodzić się z sobą nie mogą. wprowa­
dzając yv życie pierwiastek niechęci . pogardy i kom­
pletny brak yvzajemnego zaufania. I  tak być musi, 
bo pani doryweao pi zjgotoyvała się do swego zawodu 
gospodyni, wiadomości ma chaotyczne, pochwytane, 
często błędne, sługa znowu przy innych kominach 
pobierała naukę, do inny di pewników doszła, .i przy 
bliższern zetknięciu musi nastapić wzajemne nieza- 
dowolenie. W artoż wtedy słuchać krytyk, jakie sług, 
wydają o wiadomościach gospodarskich swoich pan, 
a panie o sługach. Obie strony grzeszą po prostu 
brakiem znajomości rzeczy — a stąd wniosek ja  ny, 
że szkoły gospodarskie dla kobiet, szkoły sług, i ku­
charek na wzór skandynawskich, ład by w tym chao­
sie naszego domowego gospodarstwa wprowadzi!v.

Jesteście narodem dyletantów, powiedział Kran- 
des, i chyba nie powiemy, że bystry ten kry tyk po­
mylił się w teni zdaniu, bo gdy airprzykład Anglik 
do partyi SR ach ów nie usiądzie bez poprzedniego 
przygotowania się u fachowca, nij' utając w łasnej. 
iniuDyi z hasłem „jakoś to będzie11 porywam\ się 
do najtrudniejszych zawodów7: a już tego dyńTan 
lyzmu nigdzie tyle nie widzi się, co w zawodzie 
rolniczym i gospodarskim. Że tą drogą nie osięgn się 
dodatnich rezultatów, sprawdzamy codziennie aa so­
bie ; bo gdy Skandynawczycy na skalistym swym grun­
cie mają pastwiska, na których pasą się krocie, po­
prawin e hodowanego bydła, nasza urodzajna ziemia 
poryta kretowiskami wydaje ruń niską, marną, po 
której bydle głodne wraca do niechlujnej obory.

Gdy domy skandynawców wśród skał ’’ świer­
ków, świecą czystością i wdziękiem, jak przybytki 
szczęścia, z naszych chat brud i nędza, -wyziera ka­
żdą szczeliną; gdy u nich każda piędź ziemi, naj­
mniej dostępna, znajdiie ręce do uprawy na pole 
lub ogród, u nas wśród wsi leżą dziesiątki hektarów7 
nieużytków odłogiem. A już najstraszniejszy widok 
przedstawiają pastwiska, i lasy gminne, spasione by­
dłem, sterczące skoszlawioneini drzewami.

Lud nasz ma wielu, bardzo wielu, po li t y ­
c z n y c h  omekunow, ale czy nikt nie stanie prz 
nim ze słowem: „źle ci sie dzieje, bo twoje grunta 
są źle uprawne, twoje pastwisku są dla bydlęcia, za

Nakładem Spółk wydawniczej w7e Lwowie, Sti

marne, twoja gospodarka już ci na wyżywienie ro­
dziny nie starczy, więc musisz innych źródeł do­
chodu poszukać, więc rozwiń mleczarstwo, warzy­
wnictwo;- sadownictwo, pszczeluictwo. tkactwo, — 
naucz się rzemiosł którebyś uprawiał na. swoją do­
mową potrzebę, a przytem zachęciłbyś bogatszych 
do poszukania w7 twoich warstatach przedmiotów, 
po które wiele pieniędzy wychodzi za granicę-1.

Nauczmy lud zamiast gorzałki, zabawiać się 
lampką wina owmcowego, z własnych jagód zrobio­
nego, lub miodu od własnych pszczół syconego, na­
uczmy go dzieci małe zdrowo żywić i odziewać, roz­
wińmy w nim gusta lepsze i instynkty poczciwre, 
tkwiące w' jego słowiańskiej piersi, zainteresujmy go 
dla prac wspólnych obywatelskich, a wtedy chłop 
pojmie, że przyczyną jego biedy jest nieumiejętność 
i niezaradność i przy naszej pomocy zwalczyć ją  
potraii.

Praca ta powinna w znacznej części spocząć 
w ręku rozumnej i pojmującej swoje zadanie kobiety, 
uzbrojonej potrzebną praktyczną wiedzą, zaczerpniętą 
w7 k r a j o w e j  s z k o l e  g o s p o d y  ń. Kobieta, jako 
pani na wsi, nauczycielka, inspektorka gospodarstw 
wiejskich, w bezpośredniej styczności z wieśniakami 
zostająca, rozumnym kierunkiem i przykładem zrobić 
może wiele. Dna religijnein sw7cm uczuciem zbliżona 
do ludu, ma wielką łatwość dotarcia do jego serc, 
nic budząc podejrzenia, że po za teini słowami ser- 
decznenii kryją się cele ambitne i egoistyczne.

Bóg powołał kobietę do kierowania pierwszymi 
krokami drobnej ludzkiej istoty, a dziś cały zastęp 
braci czeka na światło, którem mn ona rozjaśni drogę 
do pomyślności i zdrowia moralnego.

Niechże kobieta, polska ze skwapliwośmą podej- 
mie się tej pracy, pomna pięknej alegoryi Sienkie­
wicza o ratowaniu tonącego okrętu. Bądźmy, jak ci, 
co zeszli na dól i zatkali szczeliny, któremi niszczący 
żywioł wchodził. Tą szczeliną, którą wchodzi upadek 
niateryalny i moralny, jest przedewszystldem nieza­
radność i nieświadomość. Ogtodzona forteca nie może 
spokojnie czekać potny sinego jutra, które odsiecz 
jirzyniesie, a wszak za tę fortecę gotowiśmy dać 
życie.

Bacznem okiem śledźmy sprawę szkoły gospo­
dyń, bo do niej pójdziemy szukać nauki, by wcdęug 
jej prawideł w7ziąć się do pracy ekonomicznego pod­
niesienia kraju. Praca to ciężka, mniej ponętna od 
ubiegania sie o biret doktorski, którym dziś niewia­
sty nasze pragną z d o b i ć  swoja czoła, ale w obecnem 
naszem położeniu jiraca to stokroć użyteczniejsza. 
ł’vlko na zdrowym pniu kwiat umiejętności zakwita. 
O wzmocnienie tego pnia starajmy się na pierw,szein
miej.śTfu. ' d . W

Przyczynek dc podniesien i a chowu kom
w Galicyi

Przypatrując się corocznemu zmniejsza.!,;;! się 
u nas koni użytkowych tak do celów  gospodarczych, 
jak i wojskowych, starałem  się  pomnie tego przy­
czynę. Ńie podlega w ątpliw ości, ze ludzie dobrej 
woli, la aj, a n aw et rząd ozy nią staiania, aby chow 
koiń podnieść, łoży się wiele na zakupno i utrzyma­
nie stadników, wyznacza premie, urządza wystawy, 
a mimo to wojskowość, aby pokryć coroczny otat re­
montów, musi się uciekać do pośrednictwa wielkich 
liwerantów, którzy konie sprowadzają z Tięśyi lub 
Węgier, gdyż tylko mała część zapotrzebowania mo­
że być pokrytą końmi galicyjskimi. Dobre ogiery 
mogą poprawić rasę koni krajowych, mogą nadać 
pewne potrzebne przymioty a na,wet pospolitą rasę 
krajową uszlachetnić, ałe z drugiej strony dzisiej­
szego koma włościańskiego zbyt drobnego i /dege­
nerowanego 1110 mogą o tyle poprawić, aby Stal się 
dobrym koniem roboczym, lub mógł być użyły pod 
zolnierza lub do ciężkiego pociągu wojennego a tyl­
ko takie konie mają odbyt i o wychowanie takiego 
konia jako naszyni stosunkom i potrzebom obecnie 
najodpowiedniejszego, powinniśmy się starać. Aby 
więc mieć fosie konie, jiotrzeba nam oprócz dolnych 
ogierów także i rosłych klaczy, a taki matcryal mo­
gliby śmy mieć.

Rok rocznie rozdaic zarząd wojskowy kilkaset 
koni rzaylowych do prywatfiego użytku, z warunkiwut 
utrzymywania, ich przez lat sześć i przystawiania co 

r o k u  na, cztery tygodnie do ćwiczeń. Kon taki jm 
sześciu latach nic przedstawia, prawdę żadnej warto­
ści dlatego włościanie nasi niechętnie go biorą, zaś 
klacz przez czas sześcioletni me może być stanowio­
ną, po tym zaś terminie jest już do rozpłodu nie­
przydatna.

Nasuwa się więc pytanie, czy nie możnaby te­
go materyalu zużytkować w celach hodowlanych ? 
Jakkolwiek dzisiejsze konie wojskow7e dalekie są od 
idealnych, sądzę jednak, że przy starannym doborze 
rozpłodników, możnaby z nidi wytworzyć konie, od- 
powiadaiąeo jmtrzebom naszego "olnika. Myślę, że 
względy strategiczne nie straciłyby wiele na tym, 
gdyby zamiast koni w ogóle, a przeważnie takich, 
które nie podobają się chwilowo któremu z oficerów, 
a które komisya asentorunkowa uznała za. odpowie­
dnie, wybierano z pomiędzy remont do użytku pry­
watnego przeważnie klacze młode i rozdzielano jw — 
i gdyby wolno było klacze te przynajmniej co dragi 
rok stanowić. Naturalnie, ze klacz źrebną nie można 
do ćwiczeń powoływać, ale sądzę, że nifc .jest to ko­
nieczne, aby koń co roku był ćwiczony, w razie mo-

. zar z ogr. poręką, — Z drukarni „Stówa Polskiego

bilizaeyi zaś nikt nie będzie bardzo dobierał koni 
brakujących, ale każdego konia, byle żołnierza mógł 
dźwigać, komisya przyjmie. Zresztą jako kompensatę 
za pozwolenie stanowienia, klaczy mógłby rząd ozna­
czyć dłuższy termin użytkowania n. p. ośm lar za­
miast jak dotychczas sześciu lat.

Tym sjiosobem nasz rolnik zyskałby- materyal 
ua większe konie, które ]>rzy odpowiedniej staran­
ności mógłby uszlachetnić, zaś rząd zyskałby na, 
tern, gdyż mając w kraju zdatne do służby wojennej 
konie, mógłby się w razie potrzeby łatwiej i prędzej 
w nie zaopatrzyć.

Oddaję tę myśl pod rozwagę ludzi doświadczo­
nych, a może przy dobrych chęciach i dobrych re­
zultatów doczekamy się.

Mouasterzysku, 3 marca. W.

I f i  o z i m ?  i f
• „Rolnika11 nr. 9 z 4 b. ui. zawiera: Popularny 

podręcznik polityki agrarnej, Buclienbeigera napisał dr.
W. P. —  Sprawy Towarzystwa: III. posiedzenie Ko­
mitetu —  Z nowych doświadczeń: —  O zastosowaniu “ 
siarkauu amonowego zamiast saletry chilijskiej; zasto­
sowanie w rolnictwie 40-procent,owycli soli potasowych 
(A. K.) —  Z praktyki gospodarskiej: O chowie świń 
(z ryciną) podał J. Sniadowski. —  Pytania i odpowie­
dzi — Wiadomości handlowe.

Dołączony do tego numeru, jako dodatek nr 2 
Fr.zeglą/lu Mlecsarshiego zawiera,: Dwie odezwy. -*~ 
Stosmiki mleczarskie w Danii, nap. di Tad. Rylski.—
Z literatury, —  Kronika mleczarska.

„TygdduiKa rolniczego*1 krakowskiego nr.
9 z ;i b. zawiera: Z pola doświadczalnego studyum
rolniczego. 1 Potrzeby nawozowe gleby pota doświad­
czalnego w stosunku do różnych rośna uprawnych, na­
pisał dr. Emil (jodłowski (ciąg czwarty). —  Haude 
zagraniczny monarchii austro-węgierskiej przez S. A. .1 
—  Kronika postępu w dziedzinie gospodarstwa wiej 
skiego. (Szkodliwy wpływ upraw7y roślin motylkowych 
po sobie. Siew rzędowy w nierównych odstępach mię 
dzy rzędami). —  Sprawy biężące. — Nowiny. — Ogra , 
niczeuia w przewozie zwierząt. —  Wiadomości han 
dlowe.

Żużle Thomasa. Komitet Towarzystwa gospod. 
galie. podaje do wiadomości członków co następuje; 
Syndykat żużli ogłasza, że da nadzwyczajny rabat oi 
wagonu w kwocie 5 zh każdemu odbiorcy, który za­
mówi żużle Thomasa 14°/o do wysłania w ciągu marcu 
b. r. Rabat ten odnosi się jednak tylko do żużli i-r 
proc., odchodzących z Morgenrotn, a n;e do żiiżl. 1(3 
jiroc. odchodzących z bubeuc. Kabat ten nie przyznaj, 
się wstecz, Ala. dn.wmejszycli zamówień, lecz tylko z._ 
uowe zamówienia na marzec. Członkom naszym odstę­
pujemy ten rabat w całości i potrącimy -go od razu 
z rachunku niezależnie od rabatu około zl, 10, który 
zwtóeimy z keńcem roku.

Biuro m leczarskie Wydziału krajowego ro­
zesłało następujący odezwę:

Biuro mleczarskie udaje się do szanownego Za­
rządu mleczarni z prośbą o wypełnienie załączonego 
kwestyonarysza i odesłanie go pod adresem : Biuro
mleczarskie, Lwów, Gmach sejmowy Dep. Ul. Otrzy­
mane daty służyć będą do stworzenia obrazu obeeuego 
stanu produkcyi mleczarskiej w kraju, celem podjęcia 
akeyi w sprawie stworzenia związku mleczarń i zor­
ganizowania handlu masłem.

Kwestyonaryusz —  opiewa jak następuje:
I) Miejscowość? Powiat?
■2) Czy mleczarnia jest spółkową? Kółka rolni­

czego ? dworską 9 zarejestrowaną lub nie ?
<i) Data założenia.
4) Ilu dostawców było z końcem grudnia 1898 i.
5) Ile przerobiono mleka w poszczególnych mie­

siącach zeszłego roku?
6) Ile uzyskano masła?
7) Przeciętny procent tłuszczu w7 m leku /..
8) Na 1 kgr. masła potrzeba mleka?
9) Jak się spożytkowuje mleko chude? mas an­

tę ?  serwatkę?
10) Cemi uzyskiwana za masło (loco mleczarnia) j 

w lecie? w zimie? >,
II) Juką ilość masła w r. 1898 wysłano poza 

granice Galicyi?
12) Mleczarnia płaci za luv mleka w lecie w zi

mie?
„ za odebranie śm etanki z li­

tra mleka w iec ie?  w zimie?
13) Jakich maszyn używa się? '
14) \Tu jakie mleczarnia napotyka trudność7?
15) Uwagi,

Redaktor naczelny: 

T a d e u s z  R o m a n o w ie * .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

§ t n » i s ł a n  Itossowski .

we Lwowie, pod zarządem Z. Hałacińaktogo.


